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Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

Z a o g ło sz . p o b ie r a  s ię o d w ie r sz a  m m . (7  
U y iU o Z U r ila . la m .) 1 0  g r , z a  r e k la m y n a s tr . 4 - ła m . w  
w ia d o m o śc ia c h p o to c z n y c h 3 0  g r  n a  p ie r w sz e j s tr . 5 0 g r . R a b a tu  
u d z ie la  s ię  p r z y  c z ę s te m  o g ła sz a n iu . .G ło s W ą b r z e sk i* w y c h o d z i 
tr z y  r a z y  ty g o d n . i to : w  p o n ie d z ia łe k , śr o d ę  i p ią tek . P r z y są d o -  
w e m  śc ią g a n iu  n a le ż n o śc i r a b a t u p a d a . D la  w sz e lk ic h  sp ra w  sp o r ­

n y c h  w ła śc iw y  je s t S ą d  w  W ą b r z e ź n ie . Z a  te r m in o w y  d r u k , p r z e p i­

sa n e m ie jsc e  o g ło sz e n ia  a d m in istr a c ja  n ie  o d p o w ia d a .
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fliew domanaja sio 
z a p ła ty  z a  p le b isc y t ...

o d  F r a n c j i.

N ied ługo po trzebow aliśm y czekać , 
by dow iedzieć się , w  jak i sposób N iem ­
cy  zechcą zdyskon tow ać po lityczne w y ­
n iku  p leb iscy tu  prusk iego . D ziś już jest 
zupełn ie w idoczne , że za sw e „zw ycię­
stw o ” w  p leb iscycie rząd R zeszy  dom a ­
gać się będzie zap ła ty , i to grubej —  
w łaśn ie od F rancji, S tanow isko prasy  
obozu  pro rządow ego jest tak ie , że w y ­
n ik p leb iscy tu w P rusiech , dający fo r­
m alne zw ycięstw o żyw io łom poko jo ­
w ym  i dem okra tycznym , rów na się w y ­
pełn ien iu w szelk ich  w arunków , od k tó ­
rych spełn ien ia F rancja uzależn iła sw e  
kredy ty d ługo term inow e d la N iem iec ,

G w arancje po lityczne? —  py ta z o- 
burzen iem prasa tego obozu , —  A leż  
najlepszą gw arancją jest w ynik p leb is­
cy tu w  P rusiech , S koro w  te j kra in ie  
tak „junk iersk ie j” i nacjonalistycznej 
w zię ły górę żyw io ły dem okra tyczne i 
poko jow e, jak ich że jeszcze gw arancy j  
m oże żądać F rancja?

S tąd iry tac ja obozu pro rządow ego , 
gdy ukazał się kom un ikat pó łu rzędow ej 
agencji francusk ie j H avasa, że prem jer  
L aval i m in ister B riand zam ierza ją od ­
łożyć sw ą w izy tę w  B erlin ie do czasu  
po sesji L ig i N arodó:w , do czego prasa  
francuska dodała kom en tarz , że chodzi 
przecież o to , jak i obró t w eźm ie sp raw a  
„A nsch lussu” na sesji L ig i,

P rasa n iem iecka sto i obecn ie na tem  
stanow isku , że sp raw a A nsch lussu n ie  
pow inna w cale n iepoko ić F rancję , bo  
cóż to ją obchodzi, że dem okra tyczne i 
poko jow e N iem cy chcą się po łączyć z  
n iem nie j dem okra tyczną i poko jow ą  
A ustrją? S łow em , w ynik p leb iscy tu w  
P rusiech jest w grze po litycznej n ie ­
m ieck ie j tym atu tem , k tó ry m a pob ić  
w szystk ie karty francusk ie i przesunąć  
góry zło ta z rąk obecnego ich posiada ­
cza —  F rancji —  do rąk szczęśliw ego  
gracza —  N iem iec ,

P leb iscy t w  P rusiech , o trąb iony jako
w ielk ie zw ycięstw o N iem iec repub li­
kańsk ich , dem okratycznych i poko jo ­
w ych, m a rozw iązać ręce N iem com  na  
w szelk ich po lach . Z e sw ego budżetu  
w ojskow ego n ie po trzebu ją sk reślić an i 
jednego fen iga , n iem nie j jednak św ia t 
m a w ierzyć , że są  oszczędne ’ poko jow e. 
M ogą poch łonąć A ustrję, w olno im to , 
boć są poko jow e i dem okra tyczne . M o ­
gą  i będą  z  pew nością  dom agać  się rew i­
zji gran ic w schodn ich , i to  im  w olno, by ­
le w  im ię hase ł dem okra tyzm u  i pacy fi­
zm u, A  nadew szystko dom agać się bę ­
dą od F rancji p ien iędzy i to w ielk ich  
p ien iędzy , i F rancja dopełn i zd radę ide ­
ałów dem okra tyzm u i pacy fizm u , jeśli 
im  tych p ien iędzy  odm ów i lub stw arzać  
będzie jak ieko lw iek  trudności. T ak  za ­
m ierza ją zdyskon tow ać N iem cy „zw y ­
cięstw o ” dem okra tycznego rządu B rau ­
na w  P rusiech nad H ittle rem  i H ugen-  
berg iem .

T ym czasem  zw ycięstw o  to , przy  n ie ­
co b liższej analiz ie , jest m ocno w ątp li­

[i; oastf zwołanie nadwzainej sesji
O D P O W IE D N IA D E C Y Z JA M A Z A P  A Ś Ć W  P R Z Y SZ Ł Y M  T Y G O D N IU .

W  a  r  s  z  a  w  a , 21 . 8 . — W  ciągu  
przysz łego tygodn ia nastąp i decyzja co  
do ew en tualnego zw ołan ia parlam en tu . 
C hodzi tu m ianow icie o  decyzję zasad ­
n iczą , czy w ogóle sesję nadzw yczajną  
zw oływ ać, natom iast sp raw a ew entual­
nego je j te rm inu będzie m ogła być do ­
p iero  późn ie j ustalona .

Uwiozą liilayzola loloizza aa Poiwm.
C Z T E R C H L O T N IK Ó W -Z U P E Ł N IE Z W Ę G L O N Y C H .

W  nocy  z dn ia 18  na  19  b . m . o  godz. 
23 .45 w ydarzy ła się pod  B zow em  w  po ­
b liżu Ś w iecia straszna katastro fa lo tn i­
cza . T rzym oto row y sam olo t w ojskow y  
typu „F okker“ ze szko ły lo tn icze j w  
G rudziądzu , odbyw ający  nocny  lo t ćw i­
czebny , w sku tek  defek tu  siln ika  zm uszo ­
ny  by ł do  lądow an ia  i runął z n ieznacz ­
nej w ysokości na  jeden  z budynk ów  go ­
spodarczych ,  w sku tek  czego  nastąp ił w y  
buch zb io rn ika z benzyną.

W  p łom ien iach pon iosła śm ierć ca ­
ła załoga , sk ładająca się z 4 lo tn ików ,  
a m ianow icie : por. M ichał M azurek  in ­
strukto r cen tr. szko ły  bom b, z G rudzią ­
dza , ppor. G ustaw  D ąbrow sk i zip . lo t., 
p lu t.-p il. Jan  F id ler z 1 p . lo t. i p lu t. Je ­
rzy  D aszk iew icz,

W  chw ili w ypadku znajdow ali się w

W a lk i p a r ty z a n c k ie .
W IE S Z A N IE  C Z Ł O N K Ó W  S O W IE T Ó W  I A G E N T Ó W  G . P . U .

R yga, 21 . 8 . —  W  po łudn iow ych  po ­
w iatach B iało rusi, zw łaszcza w  oko licy  
S łucka, zjaw iły  się uzbro jone now ocze ­
śn ie oddzia ły partyzanck ie , k tó re w y ­
pow iedzia ły kom un istom śm iertelny  
bó j.

P artyzanci b łyskaw iczn ie przeno - 

sząc się z m iejsca  na  m iejsce , przebyw a ­
ją w ten sposób w ielk ie przestrzen ie , 
znacząc sw ą drogę lasem  szub ien ic , na  
k tó rych w ieszają bezlito śn ie w szystk ich  
napo tkanych kom unistów , członków  so ­
w ietów  i agen tów  G P U ,

O ddzia ły arm ji czerw onej n ie w y ­

w e, U praw nionych do g łosow an ia w  
p leb iscycie by ło ko ło 26 m iljonów  oby ­
w ate li, Z tego za rozw iązan iem S ejm u  
prusk iego  pad ło  g łosów  przesz ło 10 m il­
jonów , do zw ycięstw a tedy zab rak ło  
3 m iljony g łosów . T ak się przedstaw ia  
w ynik  p leb iscy tu w  św ie tle ary tm etyk i. 

Inaczej jednak w ygląda ona w  św ie­
tle po lityk i. W  p leb iscycie prusk im  na  
korzyść rządu  po liczone by ły w szystk ie  
g łosy tych , k tó rzy n ie g łosow ali. R e ­
zu lta t jednak  by łby  inny , gdyby  zw olen ­
n icy stanow iska rządow ego by li zm u ­
szen i oddać sw e g łosy , narów ni z jego  
przeciw n ikam i. Jak w iadom o, n igdy w  
źadnem  g łosow an iu  na św iec ie n ie b ie- 
rze udziału 100 proc , upraw n ionych . —  
P rocen t ten uw ażany jest za w ysok i, 
gdy dochodzi do 80 . W  P rusiech pod ­
czas p lebiscytu  poprzedn iego g łosow ało  
ty lko 65  proc , upraw n ionych . P rzypuść ­
m y jednak , że pod w pływ em nadzw y ­
czajne j ag itac ji czynn ików pro rządo -

w ych procen t g łosu jących dałoby się  
podn ieść do gran icy m aksym alnej —  80  
proc . W  tak im raz ie liczba g łosu ją­
cych w ynosiłaby  oko ło  20  m iljonów  800  
ty sięcy . Ż e zaś przeciw n icy rządu u-  
zyskali ponad 10 m iljonów  g łosów , prze ­
to by liby bardzo b liscy zw ycięstw a, —  
Jeszcze gorszy rezu lta t w ypad łby w  
bardzie j życiow o  praw dopodobnym  w y ­
padku : g losu je jak i w  p leb iscycie po ­
przedn im  65 proc , upraw n ionych . G ło ­
su jących m am y tedy oko ło 17 m iljonów  
h itle row cy w raz z kom un istam i m ają  
sw o je 10 m iljonów  g łosów , czy li żyw io ­
ły dem okra tyczne i pacy fistyczne prze ­
gryw ają srom otn ie —  trzem a m iljonam i 
b lisko g łosów . •

I tak w  is tocie przedstaw ia się rze ­
czyw ista rzeczyw isto ść w N iem czech . 
P leb iscy t w P rusiech dał zw ycięstw o  
fo rm alne rządow i B rauna i B ruen inga , 
fak tyczn ie jednak zw ycięży li H ittie r i 
H ugenberg , B o jeśli chodzi o ary tm ety ­

W  ko łach rządow ych dużo zw olen ­
n ików posiadają tendencje, ażeby n ie  
zw oływ ać sesji nadzw yczajne j, zw łasz ­
cza , że zg rom adzen ie L ig i N arodów  
przeciągn ie  się do  po łow y  w rześn ia .

— :o :—

trzym ują natarć pow stańców  i p ierzcha  
ją w  n ie ładzie , porzucając broń i am u- 

n ic ię ' . . .
W ładze sow ieck ie śc iągają z g łęb i 

R osji najpew nie jsze  pu łk i, z k tó rych  za ­
m ierza ją u tw orzyć ekspedycję pow stań ­
czą .

N a czele partyzan tów  sto i podobn o  
b , oficer carsk i, przyby ły z P aryża , —  
O sta tn io pow stańcy zdoby li w ielk ie  
sk łady am un icy jne i dw a sam ochody  
pancerne, k tó re natychm iast obrócili 
przeciw  w rogom .

stajn i dw aj robo tn icy  ro ln i, 45-le tn i S te ­
fan  W ojtaszyk i 15 -le tn i F ranciszek Ję ­
drze jew sk i, k tó rzy  zosta li śm ierte ln ie  po­
parzen i. j i ■

O gień  przerzucił się na  inne zabudo ­
w ania  gospodarcze.  N a  m iejsce  w ypadku  
pzryby ła zaalarm ow ana grudziądzka  
S traż  P ożarna , k tó ra  przystąp iła  natych ­
m iast do  akcji ra tunkow ej. —  P rzyby ło  
rów n ież k ilka straży oko licznych .

Ś m ierte ln ie poparzonych  W ojtaszyka  
i Jęd rze jew sk iego odw ieziono kare tką  
pogo tow ia  ra tunkow ego  do  S zp ita la  M iej 
sk iego w  G rudziądzu .

P ozatem  spaliła  się stajn ia  w raz  z 35  
św in iam i, 2 ja łów k i, 40 kaczek i 6 gęsi, 
a  oprócz tego  stodoła  z  narzędziam i ro l- 
n iczem i, dach drug ie j stodo ły i m ała  
drew n iana stajn ia.

P O W ST A N IE  N A  K U B IE .

H avana, —  D ecydu jące starcie  w ojsk  
rządow ych  z pow stańcam i odbędzie się , 
jak przew idu ją , na te ry to rjum  prow ic ji 
S an ta C lara , W czora j w ieczorem  w  G i- 
bara w ylądow ało  500  pow stańców , k tó ­
rzy przyby li tam  na parow cu „F redy -  
ryk II” , należącym  podobno do pew ne ­
go tow arzystw a n iem ieck iego .

G A N D H I O S K A R Ż A .

A hm edabad . — G andh i doręczy ł 
przedstaw ic ielom  prasy szczegó łow ą li­
stę oskarżeń o naruszen ie postanow ień  
pak tu w  D elh i,

Z A M K N IĘ C IE B A N K U .

L os A ngeles. —  T ute jszy B ank N a­
rodow y został dziś zam kn ięty . N ależy  
zauw ażyć, że bank ten  n ie m iał specja l­
nej łącznośc i z rządem  federa lnym ,

—o—

K O N F L IK T R E L IG IJN Y H IS Z P A N JI.

M adry t. —  P rzew idują , że rząd po ­
w oła do życia specja lną kom isję d la za ­
ła tw ien ia konflik tu re lig ijnego . K om isja  
m a zap roponow ać albo zerw an ie sto sun  
ków  z W atykanem , albo też przedsta ­
w ien ie  m u  rek lam acji w  zw iązku  z kam - 
pan ją duchow ieństw a przeciw ko rządo ­
w i,

— :o :—

Z A M A C H  N A  M IN IS T R A .

N a greck iego m in istra sp raw ied liw o ­
śc i A vraom a, dokonano zam achu, k tó ry  
jednak się n ie udał. S praw cę zam achu  
aresztow ano .

kę po lityczną , n ie m ogą  być bran i w  ra ­
chubę ci, k tó rzy podczas g łosow an ia  
siedzą w  dom u. S ą to „m artw e po la ”  
w uk ładzie sił po litycznych , k tó re za ­
w sze pó jdą tam , gdzie ich popchn ie  
m niejszość naw et, by le energ iczna i 
św iadom a sw ej w oli. W ynik p leb iscy ­
tu w  P rusiech stw orzy ł jedną jeszcze i- 
luz ję w  życiu po litycznem  E uropy , A le  
ży jem y w  dziw nych czasach , gdy św ia t 
lub i karm ić się iluzjam i, A nglja n , p . 
przy ję ła w ynik p leb iscy tu prusk iego z  
zadziw ia jącem  op tym izm em , zam ykając  
zupełn ie oczy  na w ym ow ę cy fr, C opra- 
w da, A nglja jest obecn ie w  sy tuacji ta ­
k ie j (p rzesz ło 5 m iljardów  zło tych defi­
cy tu w  budżecie na r, 1932), że daw ka  
op tym izm u , choćby z iluz ji p łynącego , 
jest je j kon ieczn ie po trzebna . P y tan ie  
jednak , czy i F rancja zechce rów n ież  
karm ić się iluz ją .

Z w łaszcza , że m usia łabv za taką  
„zupkę n ic” bardzo słono zap łac ić .
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U schyłku świetności starej Europy.
Os tatnia inge r e ncja Stanów Zje dno­

cz onych Ame r yk i w s pr aw ie pomocy 
dla z r ujnow ane j* os tatnią w ojną św iato­
w ą Eur opy, inge re ncja, w yr ażają ca s ię 
w je dnor ocz ne m odr ocz e niu (mor ator - 
jum) płace nia Ame r yce długów e ur o­
pe js k ich —  potw ie r dz iła z ar ys ow ują cą 
s ię oddaw na pr aw dę, że s tar a Eur opa, 
w ycie ńcz ona k r w aw e mi z apas ami i cię- 
żk ie mi ofiar am i w ludz iach, mie niu i  
w ar tościach k ultur alnych, pocz yna u- 
s uw ać s ię, cz y te ż b yć us uw aną na plan 
dr ugi. Te mu z agadnie niu w ar to w ięc 
pośw ięcić s łów k ilk a.

W  pie r w s z ych chw ilach po uk ończ e­
niu te j s tr as z liw e j z aw ie r uchy dz ie jo­
w e j, w ydaw ało s ię, że w ojna os tatnia hę 
dz ie miała je dynie te n pr z e w idyw any i  
planow any s k ute k , że potęga militar na 
pr us k a z os tanie r az na z aw s z e utr ą co­
na, a de cydują ce r z ą dy św iate m s pocz - 
ną w r ęk u k ilk u z w ycięs k ich pańs tw i  
s tr z one j pr z e z nie Ligi Nar odów .

Je dnak że po dw unas tu b lis k o latach 
od chw ili uk ończ e nia w ojny cor az w ido­
cz nie js z e s tają s ię je j głęb ok ie s k utk i i 
cor az w yr aźnie j w idać, że w ojna os ta­
tnia ma i mie ć b ędz ie z nacz e nie dale j 
s ięgają ce i w cz ęści z goła nie ocz e k iw a­
ne nas tęps tw a.

W dz is ie js z e j dob ie ak tualne m je s t 
b ow ie m z agadnie nie panow ania już nie 
nad Eur opą , b o nie ona już je s t ce ntr e m 
s tar ań i motor e m dom inują cym nad w y­
dar z e niam i dz ie jpw e mi —  le cz panow a­
nia nad św iate m. Pr ob le mat te n r oz w ią­
z uje s ię z r e s z tą poz a gr anicam i s tar e j 
Eur opy. Punk t ciężk ości w ie lk ie j poli­
tyk i św iatow e j pr z e s uw a s ię na Oce an 
Spok ojny, k tór y opanow ać całk ow icie , 
oz nacz a gr ać pie rw s z e s k r z ypce w  św ię­
cie .

W ie lk a Br ytanja dlate go te ż z w r óci­
ła s w e ocz y na z dar z e nia dok oła Oce a-

| nu Spok ojne go, O Eur opę db a dopie r o 
w dr ugim r z ędz ie . Je dnak że w e w nętr z­
na i z e w nętr z na poz ycja Anglji doz nała 
w os tatnim cz as ie w ie lk ie go os łab ie nia. 
Kolos w ie lk ob rytyjs k i pr z e chodz i z daje 
s ię pe w ne go r odz aju w cale nie le k k ą 
chor ob ę, k tór a k to w ie , cz y nie z ak oń­
cz y s ię lik w idacją angie ls k ie go panow a­
nia nad mor z am i św iata.

Natom ias t na for um polityk i międz y­
nar odow e j us adaw iają s ię cor az moc­
nie j dw ie olb r z ym ie potęgi mor s k ie i lą­
dow e , Stany Zje dnocz one Ame ryk i Pół­
nocne j i Japonja, o k tór e j mocar s tw o­
w ym i w ie lk ośw iatow ym r oz w oju mało 
k to z daje s ob ie dok ładnie s pr aw ę. Is t­
nie je pr z ypus z cz e nie , że mocar s tw a te 
w pie r w s z ym r z ędz ie s tocz yć mogą z a­
pas y o Oce an Spok ojny i one z b ie gie m 
cz as u z ade cydują o panow aniu nad 
św iate m.

Najw ięce j s z ans w tym k ie r unk u ma 
Ame r yk a, z am ie s z k ała pr z e z r as ę mło­
dą , z dr ow ą i pe łną tw ór cz e go i z dob yw­
cz e go r oz machu. Nadmiar nagr omadz o­
ne go z łota w Ame ryce już dz is iaj de cy­
duje o los ie gos podar cz ym w ięk s z ości 
pańs tw z b ank r utow ane j Eur opy. W r a­
z ie potr z e b y Ame r yk a w ys taw ić może 
potężną , o de cydują ce m z nacz e niu flotę.

Ujęciu władzy nad św iatem przez A- 
merykę nie będzie mogła przeszkodzić 
rozbita na obozy, pokłócona i wynisz­
czona Europa. Nie będzie mogła nawet 
przeszkodzić Anglja, która zajęta wew­
nętrznym kryzysem i kłopotam i, jakie 
spraw iają jej zamorskie kolonje, na wiel- 
kośw iatowej arenie schodzi powoli na 
plan drugi.

Tak czy inaczej jesteśmy św iadkam i 
upodku znaczenia św iatowego starej 
Europy. Przyszłość najbliższa zaś wyka- 
że, kto będzie dzierżył berło panowania 
nad św iatem i jego morzam i.

ROZSZARPANY W  KAW AŁKI.
W miejscowości Świstelnia '10-letni 

chłopiec spowodował wybuch znalezio­
nego granatu. Chłopiec skutkiem wybu­
chu został rozszarpany.

Z J A Z D  P O D O F IC E R Ó W  R E Z . W  G D Y N I.

W  G d y n i o d b y ł s ię w  o sta tn ich d n ia ch Z ja zd  

P o d o ficeró w R ez ., n a k tóry p rzy b y ło o k o ło 4  

ty s ią ce o só b z ca łe j P o lsk i. P o n a b o żeń stw ie  

i d efila d z ie p rzed g en . R a ch m istru k iem  i g en . 

G ó reck im , o ra z p rzed sta w ic ie la m i w ład z m iej­

sco w y ch , d e leg a cje p o szczeg ó ln y ch o k ręg ó w  

Z w ią zk u P o d o ficeró w  R ez . w y jech a ły sta tk iem  

Ż eg lu g i P o lsk ie j „ H a n k a * * n a p e łn e m o rze, g d z ie  

p rezes Z w ią zk u  rzu c ił n a  fa le  w ien iec , ja k o  sy m ­

b o l za ślu b in  z m o rzem . I lu stra c ja n a sza p rzed ­

sta w ia d e lega tó w  Z w . P o d o fic . R ez . n a sta tk u  

„ H a n k a ** , o ra z w ien iec p ły w ają cy  n a fa la ch .

KOBIETA PRZEPŁYNĘŁA BOSFOR.
Paryż, 19. 8. —  Donoszą ze Stambu­

łu, że córka ambasadora amerykańskie­
go w Turcji 21-letnia Anita Grew prze­
płynęła Bosfor w ciągu 5 godzin. Dziel­
na sportmenka przepłynęła przestrzeń 
13 kim . od morza Czarnego do morza 
M armara. Ambasador Grew towarzy­
szył swej córce w  łódce motorowej i za­
bawiał ją muzyką z płyt gramofono­
wych.

— o—

‘ ZEPPELIN NAD LONDYNEM .
Londyn. W e wtorek o godz. 6-tej 

po poł. „Zeppelin", który o godz. 7 rano 
wyleciał z Friedrichshafen, eskortowa­
ny przez 12 aeroplanów angielskich.

„Zeppelin" wylądował o godz. 6,30 
po poł. na lotnisku Hangsworth na pół­
noc od Londynu.

Po jednogodzinnym postoju „Zeppe­
lin", zabrawszy 22 nowych pasażerów, 
rozpoczął 24-godzinny lot dookoła W . 
Brytanji. Pasażerow ie płatni opłacają 
za ten lot 30 funtów. Balonem kieruję 
dr, Eckener.

OBNIŻKA STOPY DYSKONTOW EJ.
Bank Rzeszy niemieckiej obniżył 

stopę lombardową z 15 na 12 proc.

NOW Y  KONSUL.
W  Poznaniu konsulem czchosłowac- 

kim został dr. Jaromir Doleżal.

SZAJKA PRZEM YTNIKÓW .
W ładze na Śląsku zlikw idowały ca­

łą szajkę przemytników.
— :o:—

ZAM KNIĘCIE  HUTY.
Huta szkła „Onesze" w Katow icach 

została zamknięta. W szystkich robot­
ników zwolniono.

— :o:—
M ANEW RY.

Doroczne manewry arm ji angielskiej 
rozpoczęły się już. W  manewrach bie- 
rze udział 20,000 żołnierzy.

— :o:—
SAM OBÓJSTW O OFICERA.

Porucznik 11 pułku ułanów, Blicha, 
popełnił samobójstwo wskutek rozstro­
ju nerwowego.

K A T A S T R O F A K O L E J O W A  W  A U S T R J I.

D n ia 1 6 s ierp n ia r . b . w y d a rzy ła s ię n a sta c ji G cess p o d L o eb en w  A u str ji stra sz liw a k a ta ­

stro fa  k o le jo w a , k tó re j o fia rą p a d ł p o c iąg ek sp reso w y R zy m  —  W ied eń . P o c iąg ten , zn a jd u ­

ją cy s ię w  p e łn y m  b ieg u , zd erzy ł s ię n a sta c ji G o ess ze  sto jący m  p o c ią g iem  o so b o w y m  i w y k o ­

le ił s ię , p rzyczem  3 w a go n y p o c ią g u p o śp ieszn eg o sp a d ły z w y so k ieg o n a sy p u d o rzek i M u r. 

O fia rą  k a ta stro fy p a d ło 1 3  p o d ró żn y ch za b ity ch , o ra z 5 0 p o d ró żn y ch , częśc iow o c iężk o , a czę ­

śc io w o lek k o ra n n y ch . I lu stra c ja n a sza p rzed sta w ia lo k o m o ty w ę leżą ca  w  k o ry c ie rzek i M u r  

z p o w y ry w a n e  m i k o la m i.

ZEM STA KAM IENICZNIKA.
Józef Dmochowicz zam. w M roczy, 

podpalił dom dlatego, że lokatorzy nie 
chcieli płacić wygórowanego czynszu.—  
Dom spłonął doszczętnie. 6 rodzin po­
zostało bez dachu nad głową.

OGRANICZENIA .
Został wydany zakaz wwozu azot- 

niaku do Niemiec.
— o—

OKROPNE!...
22-letni Józef Redzyniak z Pabjanic 

wskutek nieporozum ień małżeńskich u- 
dusił żonę swą 21-letnią Olgę i 12-tygo- 
dniowe niemowlę.

— o—  
ZNISZCZENIE KAPLICY.

Nieznani sprawcy zniszczyli zupeł­
nie kaplicę M atki Boskiej, znajdującą 
się na drodze M adzioł— Podstawy koło 
W ilna. Ludność z oburzeniem komen­
tuje profanację, której mieli dopuścić 
się komuniści.

POW RÓT.
Były  minister skarbu M atuszewski, 

powrócił z Rosji, gdzie przebywał 2 ty­
godnie.

5 SAM OBÓJSTW0 JEDNEGO DNIA.

W Łodzi popełniło samob.ójstwo w  
ciągu wczorajszego dnia 5 osób. Samo­
bójcy są przeważnie bezrobotni.

N O W Y  P O S E Ł  R Z P L . P O L . W  B E L G R A D Z IE .

P o se ł R zp lite j P o lsk ie j w B elg ra d z ie p . W ła ­

d y sła w  S ch w a rzb u rg -G u th er p o z ło żen iu li-stó w  

u w ierzy te ln ia ją cy ch  k ró lo w i A lek sa n d ro w i w  je ­

g o le tn ie j rezy d en cji B ied , o p u szcza p a ła c k ró ­

lew sk i. N a zd jęc iu : (p o seł S ch w a rzb u rg -G u n th er 

w  to w a rzy stw ie  m a rsza łk a d w o ru  g en . D m itr ije - 

w icza (b ez cza p k i), a d ju tan ta k ró la p łk . P etro - 

w icza , k o m en d an ta g w a rd ji, o ra z k a p ita n a

S trop n ik a .

ZGON PATRJARCHY.
W Jerozolim ie zmarł 83-letni pa 

trjarcha Palestiny Kosiotis.

Z ŻYCIA  POLITYCZNEGO.
M inister poczt i telegrafów wrócił 

urlopu i objął urzędowanie.

Jan Piłsudski, minister skarbu, wyje 
chał na kilkudniowy odpoczynek d 
W ilna.

Poseł niem iecki M oltke rozpoczz 
urlop wypoczynkowy.

— :o:—

ZATRUCIE GRZYBAM I.
W Kartuzach zachorowały dwie rc 

dżiny po spożyciu grzybów. Dziesię 
osób zmarło, 5 walczy ze śm iercią.

— x—

K ą eik ra d jo w y .
R A D J O S T A C J A  W A R S Z A W S K A .

N IE D Z IE L A , 2 3 . 8 . 3 1 .

10.00: Transm isja nabożeństwa z Krakowa.

12.10: M uzyka z płyt gramofonowych.

13.20: M uzyka.

13.40: Jak topnieją pieniądze.

14.00 : M uzyka.

14.10: Co to jest kawa i herbata?

14.25: M uzyka.

14.35: Skrzynka pocztowa.

14,50: M uzyka.

15.00 : Przerób lnu.

15.20: M uzyka.

15.30: Zbiór i przechowanie owocu.

15.50: M uzyka.

16.00 : W apnowanie roli jako 'ważna a mało sto 

sowana meljoracja rolna.

16,20: M uzyka.

16.40: Co się dzieje na św iecie.

16.55: Kwadrans literacki: „Pam iętnik kwestl 

rza“ I. Chodźki.

17.15: M uzyka z płyt gramofonowych.

17.35: Komunikat z przed stu lat.

17.40: Koncert popołudniowy —  ork P. R.

19.20: M uzyka z płyt gramofonowych.

19.40: Skrzynka pocztowa techniczna.

20.00: W iadomości przyjemne i pożyteczne.

20.15: Koncert popularny z Doliny Szwajcars 

W  przerw ie kwadrans literacki —  now< 

la p. t. „Pies". •

22.0 0: Purpurowa oaza — feljeton.

22.30 : Transmisja ze Lwowa: M iłość szlagierón

23.0 0: M uzyka lekka i taneczna.

P O N IE D Z IA Ł E K , 2 4 . 8 . 3 1 .

12.10: M uzyka z płyt gramofonowych.

15.25: Co każdy o pływaniu wiedzieć powinie

16.00 : M uzyka z płyt gramofonowych.

16.50: Pogadanka literacka w jęz. francuskil

17.15: M uzyka z płyt gramofonowych.

17.35: Jak się Kraszewski zasłużył Ojczyźnie.

18.00 : M uzyka lekka z Gastronom ji.

19.20: M uzyka z płyt gramofonowych.

19.40: Skrzynka pocztowa rolnicza.

20.15: Pogadanka radiotechniczna.

20.30: M uzyka franc, popul. z Doliny Szwaj

22.00 : Słońce, kw iaty i dzieci — feljeton.

22.30: M uzyka lekka i taneczna.
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Z  Ż Y C I A  B R A T N I C H  K R A J Ó W  I N A R O D Ó W .

Czechosłowacja.
C zechosłow acja, państw o, z którem 

sąsiadujem y na znacznej przestrzen i 
gran icy , należy do krajów bardzo w y ­
soko uprzem ysłow ionych, do tego sto­
pnia, że produkcja je j przerasta znacz­
nie zapotrzebow ania w ew nętrzne, C ze­
chosłow acja siłą rzeczy liczyć w ięc m u­
si na eksport.

W  dzisie jszej dobie nie jest jednak 
ła tw ą rzeczą eksportow ać, tem bardziej, 
•że zasada sam ow ystarczalności i uw zglę 
dnian ia w łasnych fabrykatów zaczyna 
przew ażać coraz w ięcej w  różnych kra­
jach. N adzieje C zechów na eksport do 
R osji sow ieck iej daw no już zaw iod ły .

M im o to jednak um iejętna polityka 
czynn ików gospodarczych spraw ia, że 
C zechosłow acja nie jest pozbaw iona 
źródeł zbytu sw oich tow arów . I dlate­
go też ciężk i kryzys gospodarczy i zw ią­
zana z nim kw estja bezrobocia nie do­
tyka C zechosłow ację w  tym stopn iu , co 
inne kraje środkow ej E uropy.

R uch budow lany w C zechosłow acji 
rozw inął się bardzo znaczn ie, zw łaszcza 
w  pierw szych la tach po odzyskaniu w ła­
snego państw a. Już z ok ien w agonu w i ­
dzieć m ożna niezliczoną ilość now ow y- 
ibudow anych dom ków m ieszkalnych, 
drobnych w arsztatów , w iększych fa­
bryk , gm achów publicznych i t. d, W  
Pradze i innych w iększych m iastach 
pow stały naw et całe now e dzieln ice, —  
R zecz jasna, że doba obecnego kryzy­
su nie sprzy ja specjaln ie dalszem u roz­
w ojow i budow nictw a.

Przejeżdżając przez C zechosłow ację 
w idzi się w szędzie dom ki w łościańsk ie 
m urow ane, naw et jednopiętrow e, m uro­
w ane stodo ły i inne zabudow ania go­
spodarsk ie, drog i zaś obsadzone drze­
w am i ow ocow em i, których nik t nie ni­
szczy, ani też nie w ykrada z nich ow o­
ców , N aw et k ilku tysięczne m iastecz­
ka m ają bruk i, tro tuary , elek tryczność 
i inne urządzenia now oczesne.

C o praw da to w szystko odnosi się 
ty lko do sam ych C zech, M oraw a i Sło­
w acja, zw łaszcza ta ostatn ia, sto ją już 
trochę w ty le. Słow acja też posiada 
sporo analfabetów , których rdzenne 
C zechy naliczyć m ogą zaledw ie jak ie 2 
do 3 procent.

C zytelnictw o w C zechosłow acji sto i 
bardzo w ysoko. K ażdy ch łop niem al 
czyta tam gazetę, in teresu jąc się prze- 
ja ,w am i życia spo łecznego i spraw am i 
natury gospodarczej.

O szczędność jest tam nadzw yczajn ie 
rozw in ięta. W szyscy sk ładają pien ią­
dze po bankach, oszczędzając każdy 
niem al grosz i nic też dziw nego, że m a­

ją tek narodow y stale się pom naża, —  
Z w iązek czechosłow ack ich kas oszczę­
dnościow ych jeszcze w  r, 1927 posiadał 
oko ło 14 m iljardów koron czesk ich, sa­
m ych w kładek oszczędnościow ych.

Przy tak w ielk iem zrozum ien iu in ­
teresów gospodarczych kraju , kw estja 
propagandy bolszew ick iej praw ie że nie 
istn ie je. N ie znajdu je ona tam gruntu , 
poniew aż robotn ik czesk i, podobnie jak 
na Z achodzie jest zeuropeizow any, sto- 
sunkow o dobrze usytuow any, przede- 
w szystk iem zaś przyw iązany do daw­
nych konserw atyw nych pojęć.

Przy końcu zaznaczyć trzeba, że 
C zesi są narodem w ybitn ie- dem okra­
tycznym , Z aś dem okracja spo łeczeń­
stw a idz ie tam rów noleg le z postępem 
cyw ilizacji i w zrostem ku ltury ,

L . W ik.

T E G O R O C Z N Y K O N G R E S M N I E J ­

S Z O Ś C I O W Y  W  G E N E W I E  O D S Ł O N I

S W A  P U S T K Ę  I D E O W Ą .

T egoroczny kongres m niejszościow y 
(w  dniach 29— 31 sierpn ia br,) dr, A m - 
m endego i dr, W ilfana zam ierza obra­
dow ać nad trzem a spraw am i: 1) ogól- 
nem położen iem m niejszości w  E urop ie, 
2) kw estją autonom ji ku lturalnej i 3) 
stosunkiem m niejszości do rozbro jen ia,

W  roku ubieg łym uczepiono się ak­
tualnej w ów czas idei paneuropejsk iej i 
w ystosow ano naw et do B rianda m em or- 
ja ł, in form ując go o tem , co o Paneuro- 
pie sądzą dr, A m m ende i jego tow arzy­
sze, W  roku bieżącym skończy się za­
pew ne na podobnym m em orjale „ roz­
bro jen iow ym ", który zaadresow any bę­
dzie bądź do L ig i N arodów , bądź do 
przew odniczącego konferencji rozbroje­
niow ej H endersona, W  tak i to sposób 
pustkę ideow ą genew sk ich kongresów 
„m niejszościow ych" usiłu je dr, A m m en­
de zapełnić pretensjonalnem i debatam i 
na tem at spraw , nie m ających nic w spól­
nego z kw estją m niejszościow ą.

N iezależn ie jednak od „o fic ja lnego" 
program u kongres zająć się m oże inne- 
m i spraw am i, nie f iguru jącem i w  progra­
m ie. M ianow icie przedstaw icie l m niej­
szości w ęgiersk iej w C zechosłow acji, 
dr, Jarosz, zam ierza podobno zg łosić 
w niosek, aby kongres w yłon ił na stałe 
specjalne biuro , któreby odgryw ało ro­
lę centralnej stacji dla skarg m niejszo­
ściow ych, zdążających do L ig i N aro­
dów , B iuro to po odpow iedn iem przej­
rzen iu skarg i i ew entualnem je j przere­
dagow aniu , k ierow ałoby ją do sekretar- 
ja tu L ig i, w zględn ie sam o pisało pety­
cje, jeśli petent nie m iałby na to dość 
odw agi, W  ten sposób kongres nabrał­
by dla m niejszości znaczenia „prak ty­
cznego".

Z M o s k w y  donoszą:

W oroszy łow potw ierdził 24 w yrok i 
śm ierci na czerw onoarm iejców oddzia­
łów  sow ieck iej arm ji na D alek im W scho 
dzie, którzy brali udział w sp iskach 
przeciw państw ow ych i k ierow ali bun­
tam i,

Inspekcja W oroszy łow a w oddzia­

W edle krążących w  G enew ie pogło­
sek, dr. A m m ende sk łonny jest poprzeć 
koncepcje dr, Jarosza, zw łaszcza, że 
niezadow olen ie z kongresów w łon ie 
poszczególnych m niejszości stale w zra­
sta. O statn io zbuntow ały się z pow odu 
kw estji M acedończyków m niejszości

W I Z Y T A P R Z E D S T A W I C I E L A  N O W O J O R S K I E G O  Ś W I A T A  W Y D A W N I C Z E G O .

D o  W a r s z a w y  p r z y b y ł w y b it n y  p r z e d s t a w ic ie l n o w o jo r s k ie g o  ś w ia ta  w y d a w n ic z e g o  i d z ie n n i­

k a r s k ie g o  p . L a ir e S h ie ld s G o ld s b o r o u g h  z m a łż o n k ą . J a k o w y d a w c a -r e d a k t o r c z a s o p is m a  

„ F o r e ig n  N e w a "  p r a g n ie o n  z a p o z n a ć s ię n a  m ie j s c u z n a s z e m i s t o s u n k a m i p o l i t y c z n e m i 

i g o s p o d a r c z e m i .

Niesamowita podróż pioruna.
D W O J E  D Z I E C I Z A B I T Y C H .

raził w szystk ich znajdu jących się w  
m ieszkaniu , a następn ie otw orem ko­
m ina w ydostał się nazew nątrz.

Z abici zostali 11-letn ia Ju lja R ad­
w ańska i półtoraroczny synćk K azi­
m ierz. Pozostali zostali ciężko poparze­
ni.

N a uw agę zasługu je fak t, że piorun 
m im o tak dług iej w ędrów ki nie w znie- 

W e w si Iw anow ice, pow iatu sieradz­
k iego zanotow ano niesam ow ity w ypa­
dek uderzen ia pioruna.

O to w  godzinach popołudn iow ych u- 
derzy ł piorun w  zagrodę Ignacego R ad­
w ańsk iego, przyczem w padł do obory , 
skąd następn ie przeb ił ścianę i dostał 
się do m ieszkania, gdzie znajdow ało się 
6 osób.

T u piorun obleciał izbę w krąg, po- cił pożaru.

2 4  w y r o k i n a  k r a s n o a r m ie j c ó w
łach sybery jsk ich zakończy ła się m aso- 

w em i rugam i oficerów czerw onych. —  
W śród zw oln ionych znaduje się k ilku  
dow ódców dyw izji oraz kom endantów 
garn izonów .

W yrok i i zarządzenia W oroszy łow a 
w yw ołały zaburzen ia w garn izonach 
północno-sybery jsk ich.

bułgarsk ie oraz żydow sk ie w B ułgarji, 
w  czego konsekw encji dr, A m m ende po­
sp ieszn ie udał się do Sofji, by ratow ać 
sytuację i ułagodzić M acedończyków w  
Jugosław ji, których do kongresów do­
tychczas nie dopuszczono, '

A D A M  K R E CH O W IE CK I.

SZARY WILK

68V (C i^g dalszy).

M ężczyźn i zaś, niezrozum iałe w yrazy, to w w ę­
giersk iej, to w innych m ow ach, m rucząc, na ko lana 
padali i bili czo łem przed M aćkiem .

—  N agy ur! w ojew odo! —  w ołali niek tórzy , w y ­
ciągając ku niem u ręce w błaganiu .

T rw oga ich w idocznie ogarn iała na w idok pija­
nych rycerzy .

—  B iczu jc ie się! —  w ołano.

Pow staw szy, szykow ali się tedy biczow nicy w  po­
środku w ielk iej kom naty . N a czele stanęli dw aj m ło­
dzi z chorągw iam i na drzew cach w ysokich, dalej dw aj 
inn i nieśli zapalone pochodnie i ruszy li się z m iejsca, 
a za nim i ruszy ła cała grom ada, okrążając sto ły i  przy­
patru jących się ciekaw ie rycerzy . Szli jeden za dru­
gim , obnażeni do pasa; na głow ach m ieli kaptury 
m nisze, biodra zaś okry te szm atą płócienną, która do 
ko lan spadała. W  ręku trzym ali m ałe biczyk i czte- 
rorzem ienne z w ęzłam i na końcach.

Szli, śp iew ając, a co chw ila przyk lękali i w ów czas 
w rzask podnosił się różno języczny... św iszczały w  po­
w ietrzu rzem yk i i sypały się razy na obnażone plecy. 
K rew tryskała obfic ie.

Jeden ty lko z te j grom ady nie m szy ł się ode- 
drzw i; nie by ł też obnażony, lecz m iał na sob ie kaf­
tan szary , dług i za ko lana, a w ręk utrzym ał czapkę 
w ysoką. Siw iejące w łosy spadały m u w nieładzie 
na ram iona. Stał i  patrzy ł chm urno przed siebie, a 
.w idoczn ie plecam i starał się ukryć za sobą niew iastę 
m łodą.

^T  tB yła to dziew czyna w rozkw icie pierw szej m ło-

I dości. W łosy bujne, czarne, rozp lo tły się i okryw ały 
1 ją całą. Płócienną koszu lę m iała na sob ie długą po 
♦  kostk i, zw iązaną pod szy ją i  u pasa. O czym a błysz- 
.czącem i, a jak w ęgiel czam em i, spoglądała z przera­
żen iem z poza pleców starego, usta w ydatne, czerw o- 
;ne, w pół otw arła i  ukazyw ała zęby białe, jak m leko. 

। Skora spostrzeg ł ją odrazu. Poskoczy ł żyw o i  
chciał odtrącić starca. ’

—  D aj m i tę dziew kę! —  krzyknął.
Starzec nie m szył się krok iem , a tem usiln ie j 

starał się zasłon ić dziew kę. R am iona rozpostarł.
—  D aj m i ją ! —  w rzasnął Skora i chw ycił za 

ram ię starca.
A le ten nie ustępow ał. N ogam i jakby w  ziem ię 

w rósł, że Skora poruszyć go nie m ógł. Szarpał go 
za ram ię i śm iał się ze w ściekłością.

— C hcesz* okupu, stary złodzieju ! — krzyczał 
—  chcesz okupu za tę... eladó leany, to ci ją dam ... 
i ślub w ezm ę.

—  T o nie na sprzedaż dziew ka! —  odparł stary 
W ęgier —  nie eladó leany... to hajadon, córka m oja!...

—  Ślub z nią w ezm ę... —  bełkotał pijany Skora.
—  Jest tu ksiądz teu tońsk i... cerem onję odpraw i i bę­
dzie w esele —  hazassag!... W aldem ar! —  krzyknął 
—  W aldem ar!

A  na to w ołanie zb liży ł się ku niem u od sto łu , 
m ały , oty ły człek , z tw arzą czerw oną i obw isłem i po­
liczkam i, które się lśn iły , jakby je kto tłuszczem z 
w ierzchu posm arow ał. C hw iał się także na nogach, 
a szeroką dłon ią co m om ent tw arz ocierał i gm be, 
czerw one usta, które się śm iały . Siw em i, m ałem i ocz­
kam i patrzał i do Skory głow ą k iw ał.

—  Pom ogę, bracie, pom ogę! —  bełkotał po nie­
m iecku, chryp liw ie. —  Jam jest ksiądz... tak , tak ... 
ślub dam ! C hociaż ty , Skoro... .d jab le... żonaty !..; 
A le to nic —  m ów ił dalej, zb liżając się ku starcow i 
i patrząc na w ylękn ione dziew czę, które kurczow o

czep iało się ram ien ia ojca —  to nic! T eraz w szystko 
w olno... Papież w  A w in ion ie... R zym pusty —  a Pan 
B óg daleko!... O , H err Jesus!... ładna dziew ka!..«

—  Isten! Isten! B oże! —  pow tarzał stary W ęgier, 
szam ocząc się ze Skorą.

W tym m om encie Szczedrzyk zdo łał pochw ycić 
dziew kę za rękę. U czepił się je j z całej siły i ciągnął 
ku sob ie. T eutońsk i ksiądz ów , W aldem ar, odpychał 
starca, który krzyczał, lecz głosu jego w  pow szechnym 
tum ulcie słychać nie by ło . W szam otan iu się tem , 
Skora szarpnął dziew kę tak siln ie, że się ku niem u 
pochy liła, a on ręką praw ą rozerw ał sznur, zw iązu­
jący je j płó tnankę pod szy ją i obnaży ł pierś silną, 
białą, dziew iczą...

K rzyknęła przeraźliw ie dziew ka, a stary je j oj­
ciec, zdo ław szy uw oln ić się na chw ilę od W aldem ara, 
z im petem w padł na Skórę. Ścisnął pięść ży lastą, 
w ielką, i  podniósł ją nad głow ą Szczedrzyka, który 
w cale już nieprzy tom ny, ciągnął jeno oną dziew kę 
za sobą, na środek kom naty .

Pow stało zam ieszan ie okrutne. W szyscy teraz uj­
rzeli oną dziew kę z rozpuszczonem i w łosam i, poszar­
paną koszu lą, na poły obnażoną, a tak piękną w  sw ym 
przestrachu.

C iągniona przez Skórę, czo łgała się teraz po zie­
m i, na ko lana upadłszy ; głow ą spuszczoną, ręką w ol­
ną i  zw ojam i w łosów usiłow ała ukryć nagość sw ą 
przed oczym a patrzących.

Z a nim i bieg ł stary W ęgier z pięścią podniesioną, 
a dalej tłoczyła się zgraja pijanych i  w rzeszczących.

Stary dogonił Szczedrzyka. M usiała być siła w iel­
ka w tym człow ieku, a raczej m iłość w ielka ku te j 
córce, którą od srog iej napaści obron ić chciał, bo zdo­
ław szy odtrącić W aldem arasa, teraz Skórę tak pchnął, 
że pijany rycerz puścił rękę dziew ki, zatoczy ł się i,  
jak dług i, upadł tw arzą ku ziem i. .

(C iąg dalszy nastąp i)’ .}
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N IE ZM IEN IM Y  SW Y C H PO G LĄ D Ó W

dopóki Wisła nie przestanie być frontem 
wojennym

N ow y Jork. —  N a zjeździe Insty tu­
tu Politycznego przem aw iał m , in . pu­
blicysta Frank Sim ons. W  referacie sw o 
im zaznaczył on, że odw iedził niedaw­
no „korytarz polsk i'* i granicę w ęgier­
ską i przekonał się, że toczy się tam „u*  
tajona w alka o tery torja, na których 
dw ie rasy w alczą ze sobą od siedm iu 
w ieków ". Europa podzielona jest na 
dw a w ielk ie obozy, z których jeden nie 
uznaje traktatów pokojow ych, drugi zaś

PIER W SI JA PO Ń SCY TEO LO DZY K A TO LIC C Y .

W Pekin ie ukończyło studja teo logiczne jede nastu studentów japończyków . Są to pierw si 

w Japonji doktorzy teo logji —  kato licy . Zdję cie przedstaw ia grupę jedenastu doktorów te- 

ologji w czarnych togach w raz z profesoram i w białych togach na dziedzińcu uniw ersytetu 

w  Pekinie.

Przed ważnemi wydażeniami w Anglji
Londyn. —  W  kołach politycznych 

panuje w ielk ie ożyw ienie w zw iązku z 
oczekiw aną decyzją rządu zw ołania 
parlam entu na sesję nadzw yczajną po

Uroczystości ku czci króla Aleksandra
B iałogród. —  O bchód 10-tej roczni­

cy w stąpienia na tron kró la A leksandra, 
dał okazję całem u krajow i do entuzja­
stycznych, w zruszających m anifestacy j 
lo jalności i przyw iązania do osoby kró­
la. W  B iałogrodzie uroczystości w czo-
rajsze zapow iedziane zostały o w czesnej 
godzinie rannej salw am i arty lery jsk iem i. 
U lice i dom y w  całem m ieście były  ude-
korow ane, O godz, 10-tej zebrała się na 
uroczyste posiedzenie rada m iejska. W i ­
ceburm istrz m iasta, zabierając głos,, gały pochody różnych organizacy j spo- 
podkreślił znaczenie uroczystości z pun-fłecznych, z płonącem i pochodniam i.
ktu w idzenia narodow ego. Po posiedzę-1 — o—

 

Znów zamach na pociąg.
B erlin , —  N a torze kolejow ym w terjałów w ybuchow ych o w adze 50 kg. 

pobliżu H am stadt w B runśw iku znale- W skutek deszczu ładunek posiadać 

ziono paczkę zaw ierającą ładunek m a- m iał w iększą siłę eksplozji.

W  SPR A W IE U LEPSZEN IA R O ZK ŁA ­

D U  JA ZD Y  K O LEJO W EJ.

Pom orska Izba R oln icza zw raca się 
do zainteresow anych p. p. R oln ików z 
prośbą o nadesłanie pod je j adresem 
(Toruń, Sienkiew icza 40) sw oich uw ag 
co do zm ian, jak ieby należało w prow a­
dzić w obecnie obow iązującym rozk ła­
dzie jazdy kolejow ej. O dpow iedź upra­
sza się przesy łać w  term in ie do dnia 15. 
w rześnia br. N adesłane w niosk i Izba 
R oln icza przedstaw i jak corocznie D y ­
rekcji K oleji Państw ow ych w G dańsku.

W w nioskach należy podać każdo­
razow o num er pociągu, dokładny obec­
ny czas jego odjazdu i przy jazdu oraz 
pożądane zm iany z należytem uzasa­
dnieniem , przyczem należy brać pod u- 
w agę, aby pro jektow ane zm iany nie po­
w odow ały pogorszenia innych połączeń 
często w ażniejszych, co m oże się zda­
rzyć zw łaszcza przy dalekobieżnych po­
ciągach.

postanow ił nie dopuścić do ich rew izji. 
Streszczając sw oje uw agi, Sim ons o- 
św iadczy ł, że N iem cy i Francja nie 
zm ienią sw ych poglądów na Traktat 
W ersalsk i, dopóki nie zm ienią się na­
stroje w N iem czech i Polsce i „dopóki 
W isła nie przestanie być frontem w o­
jennym ". W ykład Sim onsa bardzo był 
dalek i od przypisyw anych m u sym paty j 
polsk ich.

środow em posiedzeniu gabinetu w celu 
przedstaw ienia m u pro jektów rządo­
w ych. L iberałow ie i konserw atyści od­
byw ają konferencje.

niu, w szyscy członkow ie rady udali się 
grem jaln ie do katedry, gdzie patrjarcha, 
w otoczeniu k leru praw osław nego, od­
praw ił uroczyste nabożeństw o. N a na­
bożeństw ie tern obecni byli: prezes ra­
dy m inistrów i w szyscy członkow ie rzą- 
du, przebyw ający w  sto licy . R ów nocze­
śnie odbyły się nabożeństw a w św iąty­
niach innych w yznań. N aw y św iątyn i
zaległy tłum y ludności. W ieczorem 
przez ilum inow ane ulice m iasta przecią-

Choroba wstrętu.
Znanym i często spotykanym obja­

w em chorobliw ym jest odczuw anie przez 
pew ne organizm y w strętu ku niektórym 
rzeczom , zapachom , barw om itd . D ziw ­
ny ten objaw nosi w  nauce m iano id jo- 
synkrazji. N ajczęstsze w ypadki tego ro­
dzaju dotyczą osób, które na sam w idok 
poziom ek, m alin czy raków dostają w y ­
sypki na całem ciele, bardzo dotk liw ej, 
która jednak szybko m ija, bez ucieka­
nia się do środków leczniczych. Jedno 
z pism francuskich opisu je w iele tego 
rodzaju przyk ładów z życia rozm aitych 
znanych i w ybitnych osobistości. A  w ięc 
jeden z najsłynniejszych uczonych nie­
m ieckich, Erazm R oterdam czyk (1405—  
1499) nie znosił zapachu ryb, który go 
doprow adzał do ataku febry. M arszałek 
de B reze, sław ny w ojow nik i m ąż stanu, 
m dlał na w idok kró lika. K ról francuski 
H enryk III  nie m ógł w ejść do pokoju, w  
którym przebyw ał k iedyś kot. M arsza­

łek d'A lbert w padał w  głębokie om dle­
nie, gdy zobaczył św ińsk i łeb. Słynny a- 
stro log, Tycho de B rahe, drżał na całem 
ciele, gdy m u drogę przebiegł zając lub 
lis. Faroziti, pisarz w łosk i, czuł nieprze­
zw yciężony w stręt do zapachu róży, te­
m u sam em u uczuciu podlegała M arja di 
M idici, B yła ona zresztą w ielką m iło­
śniczką kw iatów , nie m ogła ty lko pa­
trzeć na róże naw et m alow ane. Piotr d ‘ 
A pano, lekarz w łosk i, m dlał na w idok 
odrobiny sera. N ajbardziej jednak nie­
zw ykłej chorobie w strętu podlegał car 
Iw an II, który chorobliw ie nie znosił 
w idoku pięknych kobiet.

 
JA K IE D O LEG LIW O ŚC I LECZĄ SO LA N K A , 

ŁU G I B O RO W IN A IN O W RO C ŁA W SK A ?

1. W adliw ą przem ianę m aterji (artretyzm , 

podagrę, oty łość, cukrzycę, przew lek łe schorze­

nia w ątroby i gruczołów dokrew nych).

2. G ościec staw ów i m ięśni.

3. C horoby kobiece —  przew lek łe stany za­

palne, niepłodność, niedorozw ój i zaburzenia o- 

kresu przekw itan ia.

4. C horoby dzieci —  skrofu lozę, krzyw icę, 

skazę lim fatyczną i anem ję,

5. C horoby serca i naczyń krw ionośnych 

(sk lerozę, przew lek łe zapalenia ży ł).

6. Pourazow e cierp ien ia kości i staw ów .

7. C horoby nerw ow e, porażenia, nerw ice, 

stany odhartow ania, zapalenia nerw ów i nerw o­

bóle (tabes, isch ias, lum bago).

8. Zachorzenia dróg oddechow ych (nosa i 

jam bocznych nosa, gard ła, m igdałów , krtan i, o- 

skrzeli, dychaw icę oskrzelow ą, rozedm ę płuc 

oraz pozostałości po ostrych zapaleniach płuc 
i opłucnej).

9. Stany osłabienia —  niew yrów nane w ady 

serca, choroby ostre gorączkow e i zaraźliw e, 

gruźlica, sk leroza siln ie zaaw ansow ana, szcze­

góln ie tętn ic w ieńcow ych i aorty , charłactw o.

PR EZY DEN T ŁO TW Y  W  PO ZN A N IU .

W  drodze z Łotw y do iSzw ajcarji i Paryża, za­

chow ując ścisłe incognito , zatrzym ał się w Po­

znaniu prezydent Łotwy p. K w iesis z m ałżon­

ką i synam i i zw iedził m iasto, dłuższy czas 

przepędzając w pięknym parku W ilsona. Zdję­

cie przedstaw ia prezydenta K w iesisa z m ał­

żonką przed pom nik iem W ilsona w Poznaniu.

   
r TTd j Cc  y I~

W ielk ie dzieło w dzięczności, w znoszone 
w hołdzie C hrystusow i w skrom nej po­
dzięce za odzyskanie w olności —  zbliża 
się ku końcow i! —  O fiarnością całego na­
rodu stanęła już w spaniała część archi­
tektoniczna pom nika pośw ięcona czci 
N ajśw . Serca Jezusow ego, znacząc pię­
knym łuk iem tryum falnym m iejsce gdzie 
k iedyś ręka zaborcy w pysze bezgranicz­
nej w zniosła postać B ism arka na znak za­
głady polskości i zw ycięstw a protestan­
tyzm u w odw iecznej ziem icy piastow ej. 
A le brak środków na część naistotn iej- 
szą, będącą ukoronow aniem całego dzie­
ła, na figurę C hrystusa Pana, sym boli­
zującą dobroć i spraw iedliw ość O patrz­
ności, której w yrokiem przem ożnym z od­
m ętów w ojny św iatow ej w skrzeszona zo­
stała w olność i niepodległość naszej O j­
czyzny. —  Jeszcze m iljony R odaków nie 
dołoży ły sw ej cegiełk i do w znoszonego 
dzieła. —  B y dać im okazję do skrom ne­
go chociażby uiszczenia długu w dzięcz­
ności, K om itet B udow y Pom nika or­
ganizu je

W IELK Ą  LO TER JĘ,
której ciągnienie odbędzie się w dniach

Przypomina myj!
tym w szystk im A bonentom , co nie 

zapisali „G łosu" odrazu na cały 

kw artał, że od 15. bm . przy jmują 

pp, listonosze i urzędy pocztow e 

przedpłatę na m iesiąc w rzesień. —  

Praca w polu się skończyła, jest 

jest w ięc w ięcej czasu na czytanie 

dlatego każdy w inien zapisać sobie 

„G ŁO S" na now y m iesiąc.

7, 8 i 9 w rześnia 1931 r. a w ynik m a po­
kryć resztę kosztów w znoszonego pom­
n ika. Skrom na cena biletu w ynosząca 
ty lko 3 zł., dająca posiadaczow i m ożli­
w ość w ygrania w ielce w artościow ych 
przedm iotów , których będzie k ilkanaście 
tysięcy, przyczyni się niew ątp liw ie ze 
w zględów na doniosłość celu do silnego 
spopularyzow ania pow yższej lo terji:

G łów ne w ygrane:
Sam ochód Ford, Tudor, Sedan, m aszyny 
do pisania, m aszyny do szycia, drukarn ia 
biurow a system u „R oneo“ , rowery, ser­
w isy do kaw y, sztuciec platerow y, serw i­
sy porcelanow e na 16 i 6 osób, obrazy 
olejne (M ęciny-K rzesza, K azim . Szm yta, 
G raczyńskiego), rzeźby, rad ioodbiorn ik i, 
zegary, biżuterja, aparaty fo tograficzne, 
obrazy relig ijne, w yroby w łókniste, płót­
na, obrusy dom ow e i kuchenne i w iele in . 
W szelk ie w ygrane stanow ić będą przed­
m ioty rzeczyw istej potrzeby oraz dobo­
row ej jakości, aby sw ym estetycznym w y ­
glądem oraz w artością użytkow ą pozo­
stały zaw sze m iłą pam iątką w  zam ian za 
poniesioną ofiarę.
W ybrana kom isja z szczególną trosk li­
w ością w ybiera i zakupuje potrzebne ar­
tyku ły , aby każdy z uczestników , które­
m u szczęście sprzy jać będzie, był zado­
w olony. W artość w ygranych w ynosi sum ę

90.000,—  złotych

w obec której kw ota

3,—  złote za los
jest bardzo drobną i  ppłacającą się w ra­
zie w ygranej obficie.
Ze w zględu zatem na cel, którem u słu­
żyć m a lo terja, poniesiona ofiara nie- 
ty lko da m aterjalne korzyści, ale będzie 
i zasługą, którą N ajśw . Serce Pana Je­
zusa niech hojn ie w szystk im w ynagrodzi. 

K O M ITET B U DO W Y PO M N IK A W D ZIĘCZ­
N O ŚC I N A JŚW . SER CA PA N A JEZU SA 

Pod protektoratem
J. Em . X . K ardynała Prym asa A ugusta H londa 

(— ) Edw ard B egale, starosta krajow y
(— ) X . prałat Józef Prądzyński.

Losy do nabycia

v Ekspedycji „G łosu W ąbrzeskiego1* .

G IEŁD A  ZB O ŻO W A
W arunek: handel hurt, parytet Poznań, ładunk i 

w ag., dostaw a bieżąca za 100 kg. w zł.

Poznań, dnia 20 8. 1931 r.

żyto  19,75— 20,00

Pszenica 19^50— 20,50

Jęczm ień targow y 16,25— 18.25

Jęczm ień brow arow y  20,50— 22,50

O w ies now y 15,50-16,50

M ąka żytn ia 65%  31,25 —  32,25

M ąka żytn ia 70%  00,00 -  00,00

M ąka pszenna 65%  32,00— 34,00
O spa żytn ia 13,50— 14,00

O spa pszenna 13.25— 14,75

R zepak  26,00— 27,00

G ’ -och V iktorja  24,---- 27,—

G ioch polny  

G orczyca  

Z iem niak i jadalne  

Peluszka  

Z iem niak i fabryczne

Słom a żytn ia prasow ana  3,60—  4 —  

Sicm a żytn ia luźna ...................— ,--------- ,—

Siano luźne  57,70— 85,

Siano prasow ane 10,00 H ‘ 04 

Łubin niebiesk i..............................— ,----------

Łubin żółty......................................— ,--------- ,—

Saradeia — ,------- ,—

K oniczyna czerw ona — ,-------- ,—

K oniczyna biała — ,-------- ,—

K oniczyna szw edzka — ,-------- ,—

K oniczyna żółta odtłuszczona . . — ,----- ,-----

K oniczyna żółta w łuskach .... — ,------ ,—

Przelot — ,-------- ,—

Ikarnatka — ,-------- ,—

Tym oteusz - ,--------

R ajgras angielsk i — ,-------- —

Tatarka — ,--------

Zapisz się do LOPP.
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IADOMOSCI POTOCZNE.

W ąbrzeźno, TSRQPONMLKJIHGFEDCBAdnia 21 sierpn ia 1931 r.

—  Z w iedził drukarn ię. W  dniu 19. 
ibm . zw iedził naszą drukarn ię p, pro­
fesor G ołąb z Poznania, znany praco­
w nik na niw ie spo łecznej, zw łaszcza 

w  stow arzyszen iach m łodzieży na tere­
nie R zeczypospo lite j,

—  Podziękow anie. W yrażam y naj­
serdeczn iejsze podziękow anie Szan. 0- 
byw atelstw u m iasta W ąbrzeźna i oko li­
cy za ofiarne poparcie Z w , Podurzędn i- 
ków Poczt, podczas urządzonej zabaw y 
jak rów nież za ofiarow anie dobrow ol­
nych datków .

Z arząd K oła M iejscow ego,

—  Pow iatow ą K asa C horych. Po­
m ocy lekarsk ie j w nagłych w ypadkach 
w  niedzielę 23, bm , udziela ją: na okręg 
W ąbrzeźno p, dr. Jan iszew sk i, na okr, 
K ow alew o p, dr, M ichałow sk i, lekarze 
kasow i.

—  W iśn ia poraź drug i zakw itła. W  
ogrodzie p. K ow alsk iego przy strażn icy 
poraź drug i w  tym roku zakw itło drze­
w o w iśn i. T en w ybryk natury kom en­
tow any jest przez ludność na różny spo­
sób, —  o ciężk ich czasach, o w ojn ie itp , 
rzeczach,

—  U roczystość soko la. W  najb liż­
szym czasie, bo już w  dniu 6, w rześn ia, 
odbędzie się w m ieście naszem w ielk i  
obchód uroczystości 35-lecia istn ien ia 
tu t, gniazda T ow , G im n, „Sokó ł", O d 
pięknego tego jub ileuszu dzieli nas kró t­
k i jeszcze ty lko term in , bo zaledw ie 
dw a tygodn ie. T o też, jak się dow iadu­
jem y, z in ic jatyw y zarządu „Soko ła", 
który postanow ił uroczystość tę obcho­
dzić jaknajokazalej, w szczęte już zosta­
ły  prace przygotow aw cze, a oba oddzia­
ły  ćw iczące, tak m ęsk i jak i żeńsk i, pil ­
nie upraw iają ćw iczen ia, których popisy 
odbędą się w  dniu jub ileuszu. T utejszy 
„Sokó ł" organ izu je m ianow icie na 6, 9, 
br. zaw ody kościuszkow sk ie i zlo t brat­

nich tow arzystw soko lich naszego okrę­
gu, na który , oprócz członków gniazd 
„Soko ła" także z okręgów sąsiedn ich, 
zaproszony m a być szereg w ybitnych o- 
sob istości i działaczy na niw ie soko lej i  
narodow ej,

Jednem słow em czeka m iasto nasze 
uroczystość nielada, to też obyw atelstw o 
tu t, oczek iw ać będzie je j z w ielk iem za­
in teresow aniem , a w  dzień obchodu nie 
om ieszka okazać sw ej sym patji i gorą­
cego uznania zasłużonej organ izacji so­
ko lej,

—  Z ebran ie Z arządu „Sokoła" odbędzie się 

dziś, w piątek , dnia 21 sierpn ia, o godz. 20-tej 

w lokalu druha K aczyńsk iego, N a porządku o- 

brad spraw a ustalen ia szczegó łów obchodu 35- 

lec ia T ow arzystw a.

Z e w zględu na w ażność i pilność spraw y, 

przybycie w szystk ich członków zarządu bez- 

bezw zględn ie kon ieczna. C zołem ! Prezes.

—  B aczność Sokoli! Z biórka oddziałów ćw i­

czących „Sokoła" odbędzie się w niedzielę, dn, 

23 sierpn ia o godz. 9 przed poł. na boisku przy 

soko ln i dla om ów ien ia szczegó łów zaw odów 

lekkoatletycznych naszego gniazda i ustalen ia 

listy zaw odników i zaw odniczek. Z głaszający 

się po tym term in ie nie będą do zaw odów do’ - 

puszczen i. Z atem staw ien ie się w szystk ich dru­

hen i  druhów w  kom plecie na zb iórce jest bez­

w zględn ie obow iązkow e. C zołem ! N aczeln ik .

—  R yńsk, (Z abaw a Z w . Strzeleck .) 
23, bm , odbędzie się zabaw a Z w , Strze­
leck iego w  parku, a w ieczorem w sali 
p, Z adańsk iego. O poparcie prosi

Z arząd.
—  Z ieleń. (Z abaw a K ółka R oln icze­

go), N adchodzącej niedzieli odbędzie się 
zabaw a K ółka R oln iczego w ogrodzie 
p. Srok i, Społeczeństw o jak rok rocznie 
niew ątp liw ie poprze zabaw ę K ółka R ol­
niczego, (-)

(K on iec części redakcy jnej).

D ruk iem i nak ładem Z ak ł. G raf. B olesław a 

Szczuk i. — R edaktor odpow iedzialny A lfons
Szczuka, W ąbrzeźno, M ick iew icza 1.

Przetarg przym usow y
D nia 24. 8. 31 r. o godz. 5,30 po poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę

1 skrzyd ło .

Z biórka reflek tantów w  m ojem biurze. 

G łów czew sk i, kom orn ik sąd. W ąbrzeźno. 

Przetarg przym usow y
D nia 25, 8, 31 r. o godz, 1 po połudn iu 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę 
u p. Piotra G utkow sk iego w W , R adow i- 
skach;

zb iór z 7 m órg żyta i zb iór z 5 m órg 
pszen icy .

G łów czew sk i, kom , sąd, w W ąbrzeźn ie,

Przetarg przym usow y
D nia 22, 8. 31 r. o godz, 2 po połudn iu 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę: 
u p. A ntoniego T ruszkow sk iego w W ą­
brzeźn ie pod D w orzec:

1 krow ę i  ja łów kę, 

G łów czew sk i, kom . sąd. w W ąbrzeźn ie. 

Przetarg przym usow y
D nia 24. 8, 31 r. o godz, 5 po połudn iu 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej idającem u za gotów kę 
u p, M . B etle jew sk iego jun j. w  W ąbrzeźn ie 

platfo rm ę, biurko, szafę i leżankę.

G łów czew sk i, kom orn ik sąd. W ąbrzeźno.

Przetarg  przym usowy

D nia 25, 8. 31 r, o godz. 12,30 po poł. 
sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę 
u p, T eodora Z ielińsk iego w  W ielk . R ado­
w i  skach;

1 św inkę 50 ft,

G łów czew sk i, kom orn ik sąd. W ąbrzeźno,

Przetarg przym usow y
D nia 25. 8, 31 r, o godz, 11 przed poł, 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę 
u p, St, W ilam ow sk iego w M . R adow is- 
kach: , ।

1 row er m ęsk i, 

G łów czew sk i, kom orn ik sąd, W ąbrzeźno.

Przetarg przym usow y
D nia 24. 8, 31 r, o godz. 3,45 po poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę

1 biurko, fo rtep ian i lustro .

Z biórka reflek tantów w  m ojem biurze.

G łów czew sk i, kom . sąd. w W ąbrzeźn ie.

Przetarg przym usow y

D nia 25. 8. 31 r, o godz. 12 w  połudn ie 
sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę 
u p. Jana L ip ińsk iego w  W . R adow iskach:

4 m orgi pszen icy .

G łów czew sk i, kom . sąd. w W ąbrzeźn ie,

PR Z E TA R G PR Z Y M U SO W Y
D n. 25. 8. 31 r, o godz. 10,15 przed poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę 
u p, Józefa R zepk i w  M . R adow iskach:

2 źrebak i.

G łów czew sk i, kom orn ik sąd. W ąbrzeźno.

D nia 29. 8. 31 r. o godz. 10 przed poł. 
sprzedaw ać będzie w  O strow ie E gzekutor 
W ydziału Po w , w W ąbrzeźn ie w drodze 
przetargu przym usow ego najw ięcej dają­
cem u za gotów kę:

1 krow ę, 4 prosiak i i cielaka.

Z biórka licytantów u p. Paczkow sk iego 
w  O strow ie,

W ydział Pow iatow y w  W ąbrzeźn ie.

D nia 31. 8. 31 r, o godz, 2 po połudn iu 
sprzedaw ać będzie w  Prusko łące E gzeku­
to r W ydziału Pow iatow ego w  W ąbrzeźn ie 
w  drodze przetargu przym usow ego najw ię­
cej dającem u za gotów kę:

1 ja łów kę l^^-roczną, 1 cielaka 3-m ies., 
20 kur oraz drób tegoroczny.
Z biórka licytantów u p, Jana L ew an­

dow skiego w Prusko łące,

W ydział Pow iatow y w  W ąbrzeźn ie.

Persil w  czasie jednorazow ego 

kró tk iego zagotow ania w y ­

tw arza m iljony drobn iutefik id i 

pęcherzyków  ̂przen ikają one 

tkan inę i usuw ają w szelk i brud. 

N adzw yczajna siła czyszczą­

ca pęcherzyków Persilow ych 

czyn i zbytecznym w szelk i 

w ysiłek ręczny.

^Persilto Persil

O strzeżenie.
N in iejszem ostrzegam y przed uskutecznianiem  

jakichkolw iek w płat pieniężnych dla F irm y 
A graria z W ąbrzeźna do rąk obecnego likw idato­
ra F irm y A graria p. W agnera M aksym iljana  
w  W ąbrzeźnie, gdyż tenże dostał się w  nie­
praw ny sposób w  posiadan ie książek handlo­
w ych za podanej F irm y.

W edług uchw ały z dnia 14. bm . pow ziętej 
przez W ydział w ierzycie li znajdu jącej się w  kon­
kursie F irm y C onrad D ahm er z W ąbrzeźna u- 
chw ałono w ydanie odnośnych  ksiąg  handlo­
w ych przez p. W agnera w yjednać na dro ­
dze sądow ej.

W ydział w ierzycieli upadłości C onrada D ahm era 
w  W ąbrzeźn ie z polecen ia:

Otto Kastrao, 1. Goliritz, R. LangB.

4-5 uczni 
przy jm ie na stancję 65 zł 
m iesięczn ie. G dzie w sk.

„Głos Wąbrzeski**

Poszukuję 

m ieszkania  
4— 5 pokoi 

m ożliw ie z ogrodem w  
W ąbrzeźnie lub K ow ale­
w ie. Z gł. w A dm in istracji 

,iGłosu Wąbrzeskiego"

Przedzierźaw ię 

7 morgowe gospodarstwo 
w raz budynkam i od zaraz

M arkow ska
C hełm ińska szosa 12.

Ostrzegam
przed w ydaw aniem czego­
ko lw iek na kredyt m ej 
żon ie H elen ie, gdyż ja nie 

odpowiadam 
E dm und B ecker  

K ow alewo

RABARBER
(rum  barbarium ) Q ueen V iktoria

teraz najlepsza pora do sadzen ia? poleca 
takow e

SzMtlio Powiatowa w O&oninic-
C ena: sztuka 0,25 zl 100 sztuk  23 żł 
1000 sztuk 210 zł 10,000 2000 zł

kauczukowe0 
Olullipit/ j metate^ 
SZylOymos^™ 

każdej wielkości i formatu 
po cenach najtańszych 

poleca

Głos Wąbrzeski
_ Wąbrzeźno

Przyjm uję

UCZNI
gim nazjalnych

na stancję. G dzie w skaże 
E ksp. G łosu.

U niew ażniam
zgub ioną książeczkę w oj­

skow ą

Franciszek Joachim Wagner 
W ąbrzeźno, ul. M arszał.

J. Piłsudsk iego 61/2 

foH tt  

z kuchnią
w  śródm ieściu do w yna­
jęcia od 1 w rześn ia, br. 
W iad. w adm . „G łosu 

W ąbrzesk iego “

O głaszajcie

—  SIĘ  —

w „G losie

W ąbrzeskim **

| KINO

| MWi

XEJSinssi.i Hurnr 7aka7anui
Potężny dram at erotyczny pt. W WW V (s &a O OiO&bO I I jF

G łów ne ro le: R oland V arno, A lberti T am ara i Ine E lban. czyli pom iędzy 14  
t a i j  a 17 rokiem  życia.

D la dzieci i m łodzieży poniżej 18 lat w stęp  w zbroniony.

PO C Z Ą T EK PR Z ED ST A W IE Ń

w  dni pow szednie o g. 8,45 w  niedziele i św ięta o g. 5 i 8,45 w . 1
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P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

M ich a ł M azu rek
por. obs. adjutant Wojsk. Szk. Bomb. Lotn. w Grudziądzu

zg in ął śm ierc ią trag iczn ą w k a tastro f ie lo tn icze j w  
d n iu 1 8 s ie rp n ia b r., o czem zaw iad am ia w  g łęb o k im 
sm utk u p o g rążo n aHGFEDCBA

Żona z rodziną.
P o g rzeb o d b ęd z ie s ię w  so b o tę , d n ia 2 2 b m . o g o d z . 1 6 

w  G ru d z iąd zu .

Grudziądz, Drohobycz, Wąbrzeźno, Inowrocław, Bydgoszcz.

W

%
IMiiilw DezprotEDt. poży [zek 
na UuPowe i na splale hipoteki

P o trzeb ny w łasn y k ap ita ł o d 1 0— 1 5 p ro c, 
o d k w o ty p o życzk o w ej, k tó ry o szczęd z ić 
m o żn a w  m ały ch ratach m iesięczn y ch , a- 

m o rty zac ja 6 -8 p rocen t.

Gdańsk, H an sap la tz 2 b .

W  d n iach n iże j o k reś lo n y ch sp rzed aw ać b ęd z ie eg zek u to r p o w iato w y p rzy 
P o w ia to w e j K asie C h o ry ch w  W ąb rzeźn ie n a p o k ry c ie za leg ły ch sk ład ek u b ez­
p ieczen io w y ch w  n iże j w y m ien io n y ch m iejsco w o śc iach :

1 . N a ry n k u w  W ą­
b rzeźn ie .

Dnia 25. 8.1931 roku 
o godz. 10-tej przed 
poi.

1 biurko, 1 wóz roboczy 4 cal.

2 . N a ry n k u w  W ą­
b rzeźn ie .

Dnia 25. 8.1931 roku 
o godz. 1 I-tej przed 
poł

1 jałówka ź1/: roczna

3 . N a ry n k u w  K o w a­
lew ie.

Dnia 26. 8.1931 roku 
o godz. 10-tej przed 
poł.

1 cielak I’/j roczny

4 . N a ry n k u w  K o w a­
lew ie .

Dnia 26. 8. 1931 roku 
o godz. 11-tej przed 
poi.

1 futro męskie

5 . N a ry n k u w  K o w a­
lew ie .

Dnia 26. 8. 1931 roku 
o godz. 11-tej przed 
poł.

1 maszyna szewska

6 . N a ry n k u w  G o lu b iu .
Dnia 28. 8. 1931 roku 

o godz. 10,30 przed 
poł.

1 waga decymalna, 1 wialnia

7 , N a ry n k u w  G o lu b iu .
Dnia 28. VIII. 1931 r. 

o godz. 10,30 przed 
poł.

1 leżanka

8 . N a ry n k u w  G o lu b iu .
Dnia 28. 8. 1931 roku 

o godz. 11-tej przed 
poł.

1 stół owalny

■ .

9 . N a ry n k u w  G o lu b iu ,
Dnia 28. 8. 1931 roku 

o godz. 11-tej przed 
poł.

1 biurko

1 0 . N a ry n k u w  G o lu b iu .
Dnia 28. 8. 1931 roku 

o godz. 11-tej przed 
poł.

1 kasa drewniana

Przewodniczący Wydziału Powiatowego

Przetarg przymusowy Przetarg przymusowy Przetarg przymusowy

D n ia 2 4 . 8 . 3 1 r . o g o d z . 3 ,3 0 p o p o i. 
sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy­
m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę 

k red en s, 2 k an lap y , st(? ł, zeg ar, 
6 k rzese i, fo te le , fo rtep ian , sza fę 3 - 
częśc io w ą, szafę że lazn ą i b iu rk o . 

Z b ió rk a re f lek tan tó w w  m o jem b iu rze .

G łó w czew sk i, k o m o rn ik sąd . W ąb rzeźn o .

Przetarg przymusowy
D n ia 2 4 . 8 . 3 1 r . o g o d z . 5 ,1 5 p o p o i. 

sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy­
m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę

D n ia 2 4 . 8 , 3 1 r . o g o d z . 5 ,4 5 p o p o ł. 
sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy­
m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę 
u p . B r. P iek ark a w  W ąb rzeźn ie :

rad io o d b io rn ik , j -

G łó w czew sk i, k o m o rn ik sąd . W ąb rzeźn o .

Przetarg przymusowy
D n ia 2 5 . 8 . 3 1 r . o g o d z . 1 ,3 0 p o p o ł. 

sp rzedaw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy­
m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę 
u p . W ero n ik i S zy m ań sk ie j w  W ielk ich R a­
d o  w isk  ach :

lam p ę i 2 m o tory .

Z b ió rk a re f lek tan tó w w  m o jem b iu rze, 

G łó w czew sk i, k o m o m , sąd . w  W ąb rzeźn ie . 

Przetarg przymusowy
D n ia 2 4 . 8 . 3 1 r . o g o d z . 3 ,1 5 p o p o ł. 

sp rzedaw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy­
m u so w eg o n a jw ięcej d a jącem u za g o tó w k ę 

fo rtep ian , lu s tro , o b raz , k an ap ę, 4 k rze­
s ła , 1 stó ł, d y w an .

Z b ió rk a re f lek tan tó w w  m o jem b iu rze.

G łó w czew sk i, k o m . sąd . w W ąb rzeźn ie .

1 m an eż.

G łó w czew sk i, k o m o rn ik sąd . W ąb rzeźn o .

Przetarg przymusowy
D n ia 2 5 . 8 . 3 1 r . o g o d z , 2 p o p o łu d n iu 

sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rgu p rzy­
m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę 
u p . A n ton ieg o K ito w sk ieg o w  Z a-R ad o - 
w isk ach :

1 0 w arch lak ó w , 8 m ó rg ży ta , 3 m o rg i 
jęczm ien ia , 2 k ro w y i ja łó w k ę.

G łó w czew sk i, k o m . sąd . w W ąb rzeźn ie .

D n ia 2 4 , 8 , 1 9 3 1 r . o g o d z . 4 p o p o ł. 
sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy­
m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę: 
u p . F r, W erth a w  W ąb rzeźn ie :

3 4 p ar m ęsk ieg o o b u w ia,
9 p ar d am sk ieg o o b u w ia , o b raz i  b u fe t. 

G łó w czew sk i, k o m orn ik sąd . W ąb rzeźn o .

PRZETARG PRZYMUSOWY
D n ia 2 4 , 8 . 3 1 r , o g o d z , 4 ,4 5 p o p o ł. 

sp rzedaw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy­
m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w ik ę 
u p . S te fan a N o w ack ieg o w  W ąb rzeźn ie , 
u l. S trze leck a :

2 o b ń azy , 1 stó ł i  fo te l, 

G łó w czew sk i, k o m . sąd . w W ąb rzeźn ie .

PRZETARG PRZYMUSOWI
D n ia 2 4 , 8 . 3 1 r , o g o d z , 4 ,1 5 p o p o łu dn . 

sp rzedaw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy­
m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę

1 k asę re jestracy jn ą ..

Z b ió rk a re f lek tan tó w w  m o jem b iu rze.

G łó w czew sk i, k o m o m , sąd . w  W ąb rzeźn ie.

Przetarg przymusowy
D n ia 2 5 , 8 . 3 1 r . o g o d z , 4 p o p o łu d n iu 

sp rzedaw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy -! 
m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę ’ 
u p . Jak o b a N ad o ln eg o w  D ęb o w ejłące :

Przetarg przymusowy
D n ia 2 4 , 8 . 3 1 r , o g o d z . 6 p o p o łu d n iu 

sp rzedaw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rgu p rzy­
m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę 
u p . M arjh n a S tro iń sk ieg o w  W ąb rzeźn ie , 
u l. C h ełm iń sk a :

Przetarg przymusowy
D n ia 2 4 , 8 . 3 1 r . o g o d z , 7 p o p o łu d n iu 

sp rzedaw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy­
m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę

k an ap ę.

s iew n ik , m ac io rę , 5 w arch lak ó w , zb ió r 
z 6 m ó rg ży ta, i  zb ió r z 4 m ó rg p szen icy .

G łó w czew sk i, k o m . sąd . w W ąb rzeźn ie , i G łó w czew sk i, k o m . sąd . w W ąb rzeźn ie 1 G łó w czew sk i, k o m . sąd . w W ąb rzeźn ie

2 m lo ck ark i, 1 to k ark ę , 1 0 b a li d ęb ó w ., 
1 8 b a li b u k o w y ch .

Z b ió rka re f l. p rzy G ł. D w orcu w  W ą- 
ib rzeźn ie.

P IE R W S Z E  N A J N O W O C Z E Ś N IE J S Z E  

K IN O D Ź W IĘ K O W E  

„SŁOŃCE44

Dziś tylko 1 dzień 

w piątek dn. 21 bm. o 8,45 

W sch od n i w ielk i f i lm  p . t.

TANCERKA  

BOGÓW  
w  ro li ty t. GILDA GRAY

W  s o b o tę , d n . 2 2  b m . o  g o d z . 8 4 5  w ie c z ., w  n ie d z ie lę , d n . 2 3  b m . 3 s e a n s e  o  4 , 6 1 5 i 8 ,4 5 w ie c z . 

n ió C 7 ć iA  o g lą d a ć  i p o d z iw ia ć  w ie lk i f ilm  p o ls k i w  w e rs ji d ź w ię -  
p iv b Z llv  k o w o  - ś p ie w n e j i m ó w io n e j w /g . g e n ja ln e g o d z ie ła

z„XWIATR OD MORZA
D ram at ten , to ep o p ea p o lsk ieg o m o rza, n a k tó reg o t le ro zg ry w a s ię trag iczn a 
m iło ść d w u b rac i o fice ró w p od w od ne j ło d z i n iem ieck ie j d o p ięk n e j P o lk i

W  ro lach 
g łó w n y ch : s s z i.  M  M ik i ■

N ajpo p u larn ie jszy 

am an t f i lm o w y t tm  t t in
G e n ja ln y a rty s ta s c e n p o ls k ic h K. Junosza-Stępowski Z n a k o m ity a k to r te a tró w  re w jo w y c h Eugenjusz Bodo.


